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BUKARESZT, (PAP). —
- ’ Centrala rumuńskich zwią 

M.ków zawodowych wystosowa­
ła do Francuskiej Generalnej 
Konfederacji Pracy telegram, 
wyrażający solidarność rumuń 
skiej klasy pracującej z walką 
robotników francuskich prze­
ciwko reakcji francuskiej oraz 
rządowi, który — jak mówj te 
lęgram — „stanął w służbie 
interesów kapitalizmu i impe­
rializmu anglo - amerykańskie 
go".

Kolejarze węgierscy 
solidaryzują się

• w

i Onini
■ BUDAPESZT (PAP). —

Obradujący tu obecnie 
kongres kolejarzy węgierskich 
wysłał depeszę z wyrazami so­
lidarności do strajkujących ko 
iejarzy francuskich.
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SZEROKI FRONT PRACY I POKOJU
po^jstaie we Włoszech
Kongres rad załogowych włoskich fabryk

Policia brazylijska
do robotników
— NOWY JORK, (PAP). —
® W czasie demonstracji ro­

botniczej, jaka odbyła się w sto 
licy Brazylii na znak protestu 
przeciwko uchwaleniu przez 
parlament antydemokratycznej 
ustawy, policja dała ognia do 
tłumu. Trzech robotników od­
niosło rany.

„Plan Marshalla
dla Japonii .
— NOWY JORK, (PAP). 
™ Pismo „World Report" 

depeszy z Tokio twierdzi, _

•i

W 
że 

doradcy ekonomiczni gen. Mac 
Arihura przygotowują „plan 
Marshalla" dla Japonii. W myśl 
tego projektu. Stany Zjedno­
czone miałyby udzielić Japo­
nii w przeciągu najbliższych 6 
lat pomocy w wysokości 1 — 
1,5 miliarda dolarów, a ponad­
to zwrócić wydatki na utrzyma 
nie amerykańskich sił okupa­
cyjnych, które wynoszą 370 
milionów dolarów rocznie.

r-• I
Badanie
urzędników w USA

NOWY JORK, (PAP). —
Jak donosi z Waszyngto­

nu Associated Press, jeden z 
pracowników urzędu do spraw 
b. kombatantów, 22-letni Wal­
ter Davis, który podczas woj­
ny we Francji stracił rękę, od­
mówił wypełnienia ankiety o. 
swej lojalności wobec rządu, 
jakkolwiek odmowa ta grozi 
mu zwolnieniem z pracy i bez­
robociem. Davis oświadczył: 
„Nie za taki rząd walczyłem".

uniewinniony
— RZYM, (PAP). — Trybu- 

lał nadzwyczajny uniewin 
nił hr. Dino Grandi, b. włoskie 
go ministra spraw zagranicz­
nych 4 ambasadora w Londy­
nie za czasów Mussoliniego.

MEDIOLAN (PAP). ■— W Me 
diolanie zakończył się pierw­
szy kongres rad załogowych 
wszystkich fabryk włoskich z 
udziałem 7 tysięcy delegatów. 
Celem kongresu było zorgani­
zowanie wielkiego frontu pra­
cy wszystkich partii demokra­
tycznych. Na kongresie wygło 
szono szereg przemówień, w 
których podkreślono koniecz­
ność konsolidacji świata pra­
cy i wzmocnienia pozycji rad 
załogowych wobec pracodaw­
ców.

W imieniu włoskiej partii ko 
munistycznej przemawiał Luigi 
Longo, który stwierdził ko­
nieczność prawnego uznania 
rad załogowych dla zwalczania 
sabotażu w produkcji ze strony 
przemysłowców. Mówca wypo 
wiedział się na rzecz utworze­
nia rad załogowych we wszyst 
kich większych przedsiębior­
stwach. Longo podkreślił, że w 
walce z kapitalizmem masy ro 
botnicze muszą być tak silnie 
zorganizowane jak to miało 
miejsce w okresie walk wy­
zwoleńczych, kiedy odniesio­
no zwycięstwo nad taszyzmem.

B. minister przemysłu socja­
lista Morandi domagał się rów 
nieź powszechnego stworzenia 
rad załogowych oświadczając, 
że powstanie ich interesuje nie 
tylko przemysł włoski, lecz 
większość narodu. Jeden z de­
legatów chrześcijańsko - demo 
kratycznych Rapelli zapowie­
dział, że robotnicy zgrupowani 
w tej partii zgłaszają swoje 
przystąpienie do wspólnej ak­
cji świata pracy na rzecz praw 
nego uznania rad załogowych.

Znany działacz syndykali- 
styczny Migliolli zawiadomił 
uczestników kongresu ó donio­
słej uchwale chłopów w pro­
wincji Cremona. Powzięli oni 
uchwałę utworzenia rad zagro­
dowych grupujących pracow­
ników rolnych, przy czym ra­
dy te były zorganizowane na 
wzór rad zakładowych w prze­
myśle. B. minister, komunista 
Sereni podkreślił, że do odro­
dzenia demokracji _ we Wło­
szech przyczynią się trzy na­
der istotne kongresyr rad zało­
gowych w Mediolanie, r > w 
ników rolnych, na którym Jia 
zapaść uchwała o utworzeniu 
rad zagrodowych oraz kon- 
gres ziem południowych, który | 
zostanie zwołany w najbliż-

rezolucje. Pierwsza głosi o zor 
ganizowaniu szerokiego frontu 
pracy i pokoju, który przeciw­
stawiłby się zbrodniczym pró­
bom odrodzenia sił reakcyj­
nych. Druga rezolucja postana­
wia utworzenie specjalnego ko 
mitetu, który podjąłby akcję 
na terenie parlamentu na rzecz

prawnego uznania rad załogo­
wych.

W kongresie wziął udział 
min. Rusinek, który w przemó 
wieniu swoim omówił sytuację 
świata pracy w Polsce. Uczest­
nicy kongresu zebrali 8 milio­
nów lirów dla subwencjonowa 
nia akcji rad załogowych.

szym czasie.
Te trzy kongresy — powie­

dział Sereni — powołane są do 
rozwiązania najważniejszych 
zagadnień włoskich do jakich 
należą: demokratyzacja prze­
mysłu, reforma rolna i odrodzę 
nie ziem południowych.

Na kongresie uchwalono 2■ ’ 
Żołnierze francuscy 
nie chcą wystenowac przeciwko 
strajkującym

PARYŻ (PAP). — W Nicei 
żołnierze- odmówili usunięcia 
strajkujących ze składu maszyn 
Saint Roch. Z chwilą, gdy od­
działy policji i wojska wkroczy

ły do składu,, wystąpił młody 
robotnik, który zwracając s;ię 
do żołnierzy, wezwał ich do nie 
występowania przeciwko straj 
kującym. Żołnierze usłuchali

f> O M O C 
dla strajkujących we Francji

wezwania, odmawiając wyko­
nania rozkazów przełożonych.

Wobec niepowodzenia próby 
użycia wojska przeciw strajku­
jącym, prefekt Nicei wezwał do 
miasta oddziały strzelców sene 
galskich.

PARYŻ (PAP). — Deputowa 
ni partii komunistycznej przeka 
zali na pcmoc dla strajkujących 
8 milionów franków. Na wnio­
sek radców komunistycznych, 
Rada Miejska Marsylii uchwali 
ła na ten cel kredyty w wyso­
kości 15 milionów franków. Po

PARYŻ (PAP). Centralny Ko 
mitet Strajkowy opublikował 
komunikat, w którym oskarża 
rząd francuski o rozpowszech­
nianie przez prasę i radio fałszy 
wych i zmyślonych wiadomości 
na temat rzekomego przystępo­
wania do pracy przez strajkują 
cydh.

ważne sumy zostały wyasygno 
wane na pomoc dla strajkują­
cych przez rady miejskie szere 
gu miejsccwości pod Paryżem. 
Zbiórki jarzyn i ziemniaków w 
okręgu paryskim trwają w dal 
szym ciągu.

9 *

Komunikat wspomina o infor 
maeji na temat wznowienia pra 
cy w kopalniach w rejonie Mo 
selle. Komunikat stwierdza, że 
w istocie robotnicy zagraniczni, 
pracujący w tych kopalniach 
zostali wzięci do kopalń pod 
przymusem i groźbą natychmia 
stowego wydalenia z Francji.

Sytuacja w CGT
PARYŻ (PAP). — Jąk już 

wczoraj donieśliśmy, kierow­
nictwo CGT opublikowało de­
klarację, w której stwierdza

300 sybaków utonęło
kbło wybrzeży Portugalii

PARYŻ (PAP) — Agencja France Presse donosi z Oporto, 
że w czasie gwałtownego sztormu, jafki szalał u północnych 
wybrzeży Portugalii zginęło około 500 rybaków. Istóeje oba­
wa, że ostateczna liczba ofiar bedzie znacznie większa.

Łodzie rybackie wypłynęły we wtorek Wieczorem na peł­
ne morze, a w środę o świcie zostały zaskoczcne gwałtowną 
burzą, która uniemożliwiła powrót do portu. U ujścia rzeki 
Duro w póbliżu Oporto zatonęło 165 ludzi i 5 trawlerów.

konieczność zachowania jedno 
ści organizacyjnej Francuskich 
Związków Zawodowych.

Równocześnie grupa repre­
zentująca większość CGT ogło 
siła deklarację, w której okre­
śla dotychczasowe propozycje 
rządowe, jako niemożliwe do 
przyjęcia. Grupa ta zakomuni­
kowała, że nie będzie prowa­
dzić rokowań z rządem, o ile 
ustawa antystrajkowa zostanie 
ogłoszona. •

Grupa reprezentująca mniej­
szość CGT złożyła oświadcze­
nie, w którym stwierdza goto- j 
wość do prowadzenia pertrakta 
cji z rządem w sprawach gospo i 
darczycb <

\ Deputowani 
komunistyczni 
sita usuwani 
ze Zgromadzenia

PARYŻ (PAP). — Deputowany ko­
munistyczny Calas wygłosił w Zgro­
madzenia Narodowym przemówienie, 
w którym ostro skrytykował projekt 
ustawy antystrajkowej, wniesiony 
przez rząd Schumana. Ostrzegając 
rząd przed używaniem wojska prze­
ciwko robotnikom francuskim Calas 
oświadczył: „Uważajcie! armia nie 
jest dziś tym, czym była kiedyś“. 
Mobilizujecie przeciwko robotnikom 
francuskim nie tylko policję ale t 
wojsko, dlatogo tylko, że robotnicy 
pragną poprawy warunków bytu. Już 
w 1905 roku ówczesny reakeyjny rząd 
chciał użyć wojaka przeciwko ludo­
wi. Lecz sławny 17 pułk zbratał się 
z ludnością. , Ten prawdziwie repu­
blikański | patriotyczny gest może 
znaleźć i dzisiaj naśladowców44.

Przewodniczący Zgromadzenia Ed« 
w. d Herriot uznał tę część przemó­
wienia deputowanego Calas ta werwa 
nie armii do nieposłuszeństwa wobec 
przełożonych. Herriot zwrócił się do 
Izby o czasowe wykluczenie z obrad 
deputowanego Całus,

Wniosek ten uzyskał większość, 
ls Calas poparty przez deputowa - 
nych komunistycznych odmówił zasto 
snwania się do tego zarządzenia i 
pozostał na mównicy. Przewodniczący 
Herrjot zarządził przerwę w obra­
dach. Gdy posiedzenie zastało wzno­
wione, Calas w dalszym ciągu trwał 
na mównicy. Herriot ponownie odro­
czył obrady. Calas | deputowani ko­
mun stycznj pozostają na swych miej 
scach. Dopiero na pisemny rozkas 
przewodniczącego Herriot o godz. ? 
nad ranem przybył do Zgromadzeni# I 
pluton gwardii republikańskiej. Czt« I 
-ech szeregowych, po wkroczeniu na I 
salę, wezwało Calas‘a do zejścia > I 
trybuny. Deputowani komunistyczni I 
upuścili Zgromadzenie śpiewając i 
Marsyilankę > I
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Front oracy 
i pokoju

Włoska partia komunistyczna 
rzuciła hasło: „Demokraci do 
kontratak”." Do kontrataku prze­
ciwko ofensywie imperializmu, 
którego egentami we Włoszech 
są odradzające «ię organizacje fa­
szystowskie, będące w nieoficjal­
nym sojuszu z rządem de Gasperi, 
partią chrześcljańsko-dcmokratycz 
ną i prawicowym odłamem socja 
listycznym Saragata.

Hasło rzucone przez partię ko­
munistyczną przybiera coraz bar­
dziej realne kształty. Idea u- 
tworzenia szerokiego frontu demo 
kratyczncgo w celu wydobycia 
Włoch z ogromnych trudności go­
spodarczych i obrony ustroju de­
mokratycznego pr ed ustanowie­
niem dyktatury magnatów finan­
sowych z Wałl-Słrcet znajduje co 
raz więcej zwolenników nawet 
wśród członków partii chrześci­
jańsko - demokratycznej. Przed 
aktywną postawą kłusy robotniczej 
zaczyna ustępować rząd de Gaspe 
ri. Znalazło to swój wyraz w spra 
wie burmistrza Mediolanu.

Wczoraj został zakończony w 
Mediolanie kongres rad zakłado­
wych, który zebrał 7 tysięcy dele­
gatów. Kłusa robotnicza Włoch 
domaga się prawnego uznania rad 
zakładowych. Do akcji uznania 
przez rząd rad zakładowych, ja­
ko przedstawicielstwa robotników 
na zakładach pracy przystąpili 
wspólnie 
robotnicy 
jańsko -

Nie tylko robotnicy domagają 
się swych praw. Również chłopi 
tworzą RADY ZAGRODOWE, ja­
ko przedstawicielstwo 
ków rolnych, na wzór 
dowych.

Na tymże kongresie
no UTWORZENIE SZEROKIEGO 
FRONTU PRACY I POKOJU. 
Front pracy i pokoju domaga się 
demokratyzacji i kontroli nad 
przemysłem, reformy rolnej oraz 
utworzenia nowego rządu prawdzi 
wie demokratycznego, reprezentu­
jącego wolę narodu utrzymania 
niepodległości i suwerenności.

Główną siłą skupiającą naród 
włoski do walki o swoją narodo­
wą reprezentację polityczną jest 
jednolity front komunistów i so­
cjalistów Nenniego. To czego brak 
kłusie robotniczej Francji — jedno 
lity front — jest potężną bronią w 
walce włoskiej klasy robotniczej. 
Jednolity front we Włoszech* jes< 
rękojmią powodzenia akcji klasy 
robotniczej 'i żywiołów demokra­
tycznych w walce z odradzającym 
się faszyzmem i w walce o zwy­
cięstwo demokracji.

komuniści, socjaliści i 
należący do chrześci- 
demokratycznej partii.

pracowni- 
rad zakła-

uchwało-

powinny pozostać w obecnym stanie*'
Rezolucja przyjęta na wielkim wiecu w Londynie

W chwili, gdy toczą się roz- ’ „iż pracują dda siebie, a nie dla 
mowy czterech ministrów, miel wyzyskiwaczy".
szkańcy Londynu na wiecu pu-
blicznym w Central Hallu uch! że kraje Europy Wschodniej 
walają rezolucję, w której czy przystąpiły do odbudowy swej
tamy, że: „Zachodnie granice 
Polski powinna pozostać w 
obecnym stanie". Tekst rezolu 
cji przedstawił zebranym w licz 
bie kilku tysięcy przewodniczą 
cy zebrania Frank Powieś, wi­
ceprezes frakcji parlamentar­
nej Partii Pracy.

Na wiecu tym przemawiało 
8 posłów parlamentu brytyj­
skiego, którzy niedawno zwie­
dzili kraje Europy Wschodniej. 
Poseł Allen mówił o potędze 
ruchu zawodowego w tych kra 
jach, Artur Champion mówił o 
całkowitej wolności religijnej 
panującej w krajach Europy 
Wschodniej, poseł Fred Lee mó 
wił o zniszczeniach w Polsce i 
o wielkim entuzjazmie robotni 
ków w Polsce, którzy wiedzą,

Prowokacje rządu 
spełzły na niczym 
Mj w Mlme HtTiymme Mliii otiywiilelslii

Amerykanie mogą adoptować 
niemieckie dzieci

Sytuacja w Mediolanie po 
znanych wydarzeniach wywo­
łanych prowokacyjna decyzją 
rządu usunięcia prefekta Troi 
lo jest w dalszym ciągu napię­
ta. Spokój nigdzie nie został za 
kłócony, bo nad porządkiem pu 
blicznym bez przerwy czuwa 
komitet obywatelski złożony z 
przedstawicieli wszystkich 
stronnictw. Normalne stosunki 
w mieście zostaną przywróco­
ne dopiero wtedy, gdy rząd za 
mianuje na miejsce Troiła pre­
fekta, który będzie odpowiadał 
żądaniom mas robotniczych. 
Zajścia w Mediolanie były ró­
wnież przedmiotem debat Zgro 
madzenia Narodowego. Spe­
cjalny artykuł został poświęco

Poseł Ziililiacus mówił o tym, 

gospodarki bez oglądania się 
na pomoc amerykańską. Nie 
mniej jednak pragnęłyby na­
wiązania stosunków handlo­
wych z Zachodem i zdaniem 
Zdliacusa Anglia przez ożywio 
ne stosunki z tymi krajami mo 
głąby się uwolnić od zależno­
ści amerykańskiej. Zilliacus 
stwierdził wreszcie, że interesy 
W. Brytanii wymagają etanów 
czego odgrodzenia się ,,od sza 
leńców, którzy prowadzą kam­
panię przeciwko nowym demo 
kracjom ludowym i Z w. Ra­
dzieckiemu". Po zebraniu po­
stanowiono zwrócić się do Ra­
dy Ministrów Spraw Zagranicz 
nych z apelem podkreślającym 
konieczność przywrócenia przy 
jaźni i zaufania międy naro­
dami.

ny incydentom mediolańskim 
w gazecie „Unita". Togliatti se 
kretarz włoskiej partii komuni 
stycznej stwierdza w tym arty 
kule, że rz$d przez dymisję pre 
fekta chciał doprowadzić do za 
mieszek, które mógłby utopić 
w morzu krwi. Jeśli nie doszło 
do krwawej walki to tylko dla 
tego, że organizacje demokra­
tyczne czuwały od pierwszej 
chwili nad akcją ludu.

Togliatti zaznacza dalej, że 
prowokacja mediolańska miała 
również za cel umożliwienie 
delegalizacji partii komunisty­
cznych. Wszystkie te prowoka 
cyjne zamierzenia nie udały 
się z powodu jednolitej posita- 
wy klasy robotniczej.

FRANKFURT (PAP). Ametry 
kańskie władze wojskowe opu­
blikowały w okupowanej stre­
fie niemieckiej ustawę zezwa­
lającą amerykańskim, dbywate 
lom w Niemczech na adopto­
wanie dzieci osób wysiedlonych

Wiec antyfaszystowski w Londynie
I stowskich i zabronienia szerze 
nia ancysemiityamu w druku i 
słowie. Przemawiając na wiecu 
poseł labourzystowski Pritt do 
magał się uchwalenia ustawy, 
która położyłaby kres faszy­
stowskiej działalności Mosłeya 
i propagandy antysemickiej.

LONDYN (PAP). Na przed­
mieściu Londynu East - End 
zwołano wielki wiec protesta­
cyjny przeciw działalności fa­
szystowskiej i antysemickiej. 
Na wiecu uchwalono rezolucję 
wzywającą rząd do nielegalizo 
wania akcji organizacji faszy-

I i dzieci niemieckich. Zdaniem 
prasy nowojorskiej w wyniku 
tej ustawy tysiące niemieckich 
dzieci znajdzie opiekę w amery 
kańskich rodzinach mieszkają­
cych w Niemczech.
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1 mil. 200 tw. tzłoiMw
liczi nartia Itomunishczna Czechasłnwji 

Przemówienie premiera Gottwalda
Premier Gottwald przewod­

niczący czechosłowackiej par­
tii komunistycznej wygłosił 
przemówienie na posiedzeniu 
Centralnego Komitetu Partii, 
w którym podsumował dotych­
czasowe osiągnięcia rządu cze­
chosłowackiego. Dwuletni plan 
gospodarczy został wykonany 
w pierwszych 10 miesiącach 
br. w 104,4 proc.

Katastrofalny nieurodzaj w 
roku bieżącym został wyrówna 
ny dzięki pomocy Zw. Radziec 
kiego, który dostarczył Czecho 
Słowacji wielkich ilości zboża.

Premier Gottwald mówiąc o 
perspektywach i zamierze­
niach rządu na przyszłość pod­
kreślił, że rząd będzie się sta­
rał w dalszym ciągu utrzymać 
dotychczasową linię polityki 
zagranicznej i wewnętrznej. Po 
przemówieniu premiera Gott- 
walda zabrał głos sekretarz 
partii Slansky, który oświad­
czył, że w 1947 roku do Czecho 
słowackiej Partii Komunistycz 
nej wstąpiło 237.384 nowych 

członków tak, że obecnie par­
tia liczy 1.281.138 członków. 
Czechosłowacka partia komuni 
styczna liczy wśród członków 
419.000 kobiet.

Zamieszki
w Palestynie

i LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Jerozolimy, 
że' w środę w drugim dniu de­
monstracji Arabów przeciw 
decyzji ONZ doszło do nowych 
zamieszek w Haifie i na grani­
cy między Tel-Avivem a Jaffą. 
W Haifie banda Arabów próbo 
wała atakować poszczególne 
obiekty żydowskie. Na przed­
mieściach Jaffy i Tel-Avivu 
podpalono szereg sklepów ży­
dowskich. W dzielnicach arab­
skich wprowadzono godzinę po 
licyjną. W starej dzielnicy Je­
rozolimy wojska brytyjskie 
otworzyły ogień na tłum Ara­
bów. Kilka osób odniosło rany.

H
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w artykule „Bilans II sesji 
ONZ“ Dr. St. Żółtowski pisze:

„Sesja Ogólnego Zgromadzenia 
ONZ odbywała się pod znakiem 
zmagań dwóch zasadniczych sił, 
działających dziś na arenie mię­
dzynarodowej. Obóz demokratycz­
ny, reprezentowany przez delega­
cje Związku Radzieckiego i szere; 

łgu innych krajów i obóz reakcji i 
imperlalizmu, dyrygowany przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, sto­
czyły na sesji Ogólnego Zgroma­
dzenia walkę dyplomatyczną. An-
glo - amerykański blok, opierając 
się na „maszynie do głosowania", 
stworzonej p^zy pomocy polityki 
dolarowej, już w pierwszych 
dniach sesji starał się uchwycić 
inicjatywę w swjje ręce w intere­
sach amerykańskiego imperializ­
mu. Jednakowoż wystąpienie dele­
gacji radzieckiej z projektem rezo­
lucji o sposobach walkj z propa­
gandą j podżeganiem do nowej 
wojny, z miejsca spaTalżowało 
starannie przygotowaną grę obo­
zu reakcji, który spodziewał się, 
że uda mu się wykorzystać teren 
ONZ dla swoich podejrzanych ce­
lów.4*

Wprawdzie została przyjęta u- 
chwała o utworzeniu „Komitetu 
Międzysesyjnego**, majaea mt celu

wyeliminowanie zasady jednomyśł 
ności, ale

„Uchwała ta naruszająca konsty­
tucję ONZ oraz fakt ten, że wszyst 
kie pańsiwa słowiańskie, reprezen­
tujące ćwierć, miliarda ludności, 
odgrywające pierwszorzędną rolę 
w polityce świata, nie biorą udzia­
łu w tym „Komitecie*4 wszystko 
to świadczy o tym, że uchwała ta 
musi pozostać tylko papierową, 
która nie może przynieść laurów 
jej inicjatorom'*.

Została przyjęta rezolucja, po­
tępiająca podżegaczy wojennych, C 
wydaniu przestępców wojennych, 
przeciwko rozpowszechnianiu fał 
szywycb informacji oraz mimo 
sprzeciwu bloku imperialistyczne­
go Ukraina została wybrana do 
Rady Bezpieczeństwa.

„Przebieg drugiej sesji wykazał, 
że „maszyna głosująca4* scemento- 
wana tylko dyplomacją dolarową, 
nie opierająca się na głębszych 
podstawach, dość często zawodz’, 
kiedy jasnym staje się każdemu, 
że w’ gre wchodzą najwyższe inte­
resy pokoju światowego. Wystą­
pienia przedstawicieli • państw de 
mokra tycznych, w tej liczbie i Uol- 
skf, stanowiły cenny wkład do po­
lityki demaskowania podżegaczy 
wojennych i wzmocnieni^ oboc’’ 
wafk; o pokój i bezpieczeństwo.

/
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W atmosferze przyjaźni 
minęła

- 4
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W pierwszą rocznicę umowy mię 

dzy PPR i PPS, we wszystkich po­
wiatach w każdym zakładzie pracy, 
odbywały się uroczyste zebrania 
członków obu partii robotniczych i 
całych załóg fabrycznych i urzędni­
czych, na których referenci obu Par 
tii podsumowywali dotychczasowe 
wyniki współpracy i omówili zada­
nia jednolitego frontu na najbliższą 
przyszłość. Wszystkie te zebrania 
przeszły w atmosferze serdeczności, 
przy masowym współudziale partyj­
nych i bezpartyjnych pracowników. 
(|ebrania mówiły o tym, jak głębo­
ko zapuściła korzenie myśl o jedno 
ści działania klasy robotniczej, o 
tych osiągnięciach, które ta jedność 
przyniosła, o tych wielkich zada­
niach, które ma przed sobą do zrea 
lizowania klasa robotnicza. Tow. 
Zygmunt Szymański pierwszy sekre 
tarz MK PPR wspomina o tym, jak 
przy pracy cementował się jednolity 
front w Lublinie.

wodnictwo to trzeba podkreślić, że 
pepesowcy nie oglądając się na nic 
stanęli do wyścigu i to jest najlep­
szy dowód więzów jakie nas łączą".

To zrozumienie znaczenia umowy 
przebijało na wszystkich zebraniach 
robotniczych i pracowniczych. I na 
zebraniu w cukrowni lubelskiej,

gdzie obecnych było 600 towarzyszy 
i na zebraniu w PMT. gdzie obec­
nych było 1200 osób, i w rzeźni 
miejskiej — 300 ludzi, w Dyrekcji 
Kolei Państwowych — 500 ludzi, 
w garbarni — 200 ludzi, Lubelskie 
Zakłady Maszyn Roln. — 600 osób 
itd. itd.

i w realizacji planu 3-letni ego
Wszędzie towarzysze podkreślali | wej tak i na odcinku naszej fabry- 

znaczenie jednolitego frontu dla dal 
szego realizowania zadań postawio­
nych* w planie trzyletnim. „Tak jak 
nie możnaby bez współpracy PPR * 
PPS dążyć do zrealizowania planu 
trzyletniego w skali ogólnopaństwo-

J ■ . * > s '

ki nie możnaby bez niej podnieść 
wydajności pracy i realizować 
współzawodnictwa pracy" — oświad 
czyi tow. Karwacki na zebraniu ro­
botniczym.

Ciekawą formą wyrażającą znaczę

Tak powstawała 
jedność działania

„Garbarze lubelscy nie mając w 
1844 roku chemikalii do garbowania 
skór wyrabiali je prymitywnym spo 
sobem z kory dębowej. IŚolejarze- 
lubelscy wyczerpani okresem okupa 
eji trwali na posterunku. Pracowni­
cy cukrowni bez gotówki w kasie 
przystąpili do przygotowań fabryki 
do nadchodzącej kampanii. W ta­
kich warunkach powstawał 1 two­
rzył się jednolity front szeregów 
jratnich partii".

Fabryką, w której współpraca 
obu partii układa się najlepiej jest 
bezsprzecznie fabryka Mariana Bucz 
ka. Tow. Lud wieki sekretarz Komi­
tetu Partyjnego PPR mówi w ten 
sposób. „Współpracujemy ze sobą 
od dawna. Jeszcze tam u góry obie 
partie nie zawarły umowy, a my tu 
Już porozumieliśmy się na gruncie 
fachowym. Rezultaty nie kazały dłu 
go na siebie czekać. Stoimy dziś na 
pierwszym miejscu wśród wszyst­
kich fabryk obuwia w Polsce, jeśli 
idzie o wykonanie planu".

■■ iw. ■■ w j wm ■ iiwiwi w IWI W II W;

Biłgoraj—Qudnik i Biłgoraj—Tarnogród
Pod koniec listopada bawił w 

Biłgoraju dyrektor departamen 
tu z Min. Komunikacji. Ob. Dy 
rektor omówił z miejscowym 
starostą projekty budowy ko­
lejki* wąskotorowej na trasach: 
Biłgoraj — Rudnik oraz Biłgo 
raj— Tarnogród. W czasie roz 
mowy obecni na konferencji 
doszli do zgodnych wniosków, 
przy czym .postanowiono wya­
sygnować pierwszych 50 tysię 
cy zł. na sporządzenie wstęp­
nych pomiarów. Wydział Po­
wiatowy doceniając znaczenie 
budowy nowych linii kolejki 
wąskotorowej zadeklarował po 
moc finansową ze strony samo

rządu. Należy przypuszczać, że 
prace nad budową nowych to­
rów kolejki wąskotorowej w 

powiecie biłgorajskim rozpocz 
ną się już na wiosnę 1948 roku.

nie Jednolitego frontu w terenie, 
jest list otwarty kola PPR i PPS ' 
zamojskiej elektrowni miejskiej, list 
podpisany przez sekretarzy kół 
PPR i PPS. W liście tym koła par­
tyjne po omówieniu znaczenia umo­
wy w skali ogólnokrajowej starają 
się podsumować znaczenie umowy 
na terenie elektrowni miejskiej w 
Zamościu. Towarzysze podkreślają, 
że dzięki umowie wzrósł autorytet : 
obu partii 1 powiększyły się szeregi 
PPR i PPS". „Koła nasze obejmują 
obecnie już 40 proc, załogi elektrow 
ni". A w zakończeniu listu czytamy: 
„Koła PPS i PPR Okręgowej Elek­

trowni Miejskiej w Zamościu stwier 
dzają, że na terenie ich zakładu pra 
cy praktyka ub. roku dowiodła słu­
szności marksistowskich założeń u- 
mowy o jedności działania i założe­
nia te wprowadziła w życie".

Atmosfera przyjaźni, solidarności 
i zrozumienia, która cechowała wszy 
stkie zebrania w dniu rocznicy umo 
wy jest najlepszą gwarancją, że jed 
nollty front na terenie Lubelszczy­
zny będzie się pogłębiać, że współ- f 

obu partiami będzie 
celem realizacji no- 

stających przed klasą

praca między 
się zacieśniać 
wych zadań 
robotniczą.

Otwarcie nowej szkoły w Dębicy
W Dębicy gmina Czemierniki 

pow. lubartowskiego została ot­
warta nowa szkoła powszechna. 
Budowę szkoły rozpoczęto przed 
wojną, obecnie dzięki ofiarności 
mieszkańców j subsydium Za 
rządu Gminy szkoła 'została wy-

kończona. Nowa szkoła mieści 
się w dużym parterowym, drew 
niasnym budynku urządzonym 
nowocześnie. Dzieci, które do­
tychczas musiały się uczyć w 
wynajętej ruderże będą tu mia­
ły doskonałe warunki.

twierdza wojującego dolara

Do 
intelektualistów 

świata
Przyjęta na p 1 ę n u m 

UNESCO rezolucja Francji, 
Potóki, Czechosłowacji, Wiel­
kiej Brytanii i Brazylii zwra­
ca się z apelem do intelektu­
alistów świata:

»,Przedstawiciele oświaty, 
wiedzy i kultury, zgromadze­
ni w Meksyku na generalnej 
konferencji UNESCO, świa­
domi odpowiedzialności, jaka 
cbarcza ich z tytułu należenia 
do tej organizacji, pragnąc 
powszechnego poszanowania 
sprawiedliwości i zaipewin ie- 
nia zasadniczych wolności 
dla wszystkich ludzi bez róż­
any rasy i języka lub religii, 
zaalarmowani niebezpieczeń­
stwami, grożącymi pokojowi 
z powodu szerzenia poglądów, 
jakoby nowa wojna była nie­
unikniona; zianiepokojend obo­
jętnością, rezygnacją i nawet 
spokojnym przyjmowaniem 
tych poglądów przez niektóre 
koła opinii publicznej; zwra­
cają się z uroczystym apelem 
do wszystkich tych, k którzy 
troszczą się o godność czło­
wieka i przyszłość cywiliza­
cji, a specjalnie do pedago­
gów, uczonych, artystów, pi­
sarzy i dziennikarzy całego 
świata, by potępili te szkodli. 
we poglądy, drałali w imie­
niu sum-'!.- a narodów, opie­
rając się zbiorowemu samo­
bójstwu, zwallczali wszelkimi 
środkami, jakie mają do roz­
porządzenia, uleganie tak:m 
obawom oraz wszelką akcję, 
która mćże zagrozić sprawie­
dliwemu, trwałemu pokojo­
wi.“

Na wniosek delegacji pol­
skiej apel ten przyjęto przez 
aklamację.

Również na wniosek Polski 
konferencja poleciła człon, 
kom UNESCO rozpowszech­
nianie go wszelkimi środka­
mi. ' ' . • •

(Dokończenie)

Jedność 
we współzawod­
nictwie pracy

Na zebraniu w Państwowym Mo­
nopolu Tytoniowym poświęconym 
rocznicy umowy oprócz referentów 
wypowiadali się również przodow­
nicy współzawodnictwa pracy w 

Maria członekPMT. Tow. Skiba
PPS przodownica współzawodnic­
twa praęy mówi w ten sposób: 
„Dzięki współpracy mamy się czym 
pochwalić. Gdybyśmy nie szli razem 
nigdy nie moglibyśmy osiągnąć ta­
kich wyników w wyścigu pracy"*.

Tow. Wilkołek również członek 
PPS mówi o bliskich stosunkach to 
warzyskich, które łączą ją z człon­
kami PPR: „Jeśli o mnie chodzi, to 
z niejedną z PPR bardziej jestem 
zaprzyjaźniona niż z towarzyszkami 
z naszej partii. Dla mnie nie istnieje' 
PPS i PPR. Jesteśmy wszyscy ro- > 
botnikami, Polakami zmierzającymi 
go jednego celu".

Dzięki jednolitemu frontowi uda­
ło się osiągnąć rezultaty w wyścigu 
pracy, który jest najlepszą gwaran- 
oją wzrostu dobrobytu klasy robot­
niczej i narodu. Tow. Kobuz Stani­
sława kontrolerka w PMT członek 
PPR mówi w ten sposób: „Choć pe- 
perower zainicjowali u nas współza

John Rockefeller
Wśród niewielu potentatów flnan 

sowych, trafnie ni zwanych przez 
Roosevelta „rojal.stamj gospodar­
czymi4 | tworzących „rząd pienią- 
dza‘‘ — nieoficjalny, niewidoczny 
pozostający w cieniu — drapieżcy 
trustu bankowego Morgana zajmu­
ją bezsprzecznie jedno z czoło­
wych miejsc.

Opodal od budynku Morgana 
wznosi się wielopiętrowy wieżo­
wiec największego banku w Sta­
nach Zjednoczonych kontrolowa­
nego przez grupę Rockefellera. 
John Rockefeller często powtarzał 
z miną świętoszka: „Bóg dał ml 
pieniądze4’. Powoływanie się jed­
nak na 
tu, że 
zyskał 
bami.
felterów sięgają 30—50 milionów 
dolarów rocznie. Ich majątek oce­
niany jest na 2,7 miliarda dola­
rów. 20 dyrektoró ” banku Rocke­
fellera zajmuje ogółem 106 stano­
wisk dyrektorów j członków za­
rządu różnych spółek. Posiadają 
oni wielkie wpływy w 37 przemy­
słowych, 35 finansowych j 16 ko­
lejowych towarzystwach. Jeden za­
ledwie przewodniczący zarządu i 
dyrektor Aldridge ma kierowniczą v 
rolę w 10 spółkach, w ich liczbie w 
Amerykańskiej Spółce Telefonów j 
Telegrafu Wesfnghouse i Towa-. 
rzystwi* Ubezpieczeniowym Metro- 
politaln.

Boga nie potrafi ukryć fak- 
majątek swój Rockefeller 
bardzo „ziemskimi” sposo- 
Dochody rodziny Rocke-

Grupa Rockefellera, jak wiado­
mo, kontroluje największe trusty 
naftowe Stanów Zjednoczonych 
(Standard Oil of New-Jersey, Sac- 
conny Vacuum Oil i inne). Ten 
właśnie fakt pozwolił grupie Roc­
kefellera zdobyć niemałe doświad­
czenie w dziedzinie intryg między­
narodowych.

Takie jest w ogólnych zarysach 
oblicze drugiego „cerbera" Wall- 
Street — dynastii Rockefellerów.

X %

„Okno w świat**
Część Wall-StTeet oblana jest 

morzem — niektóre bloki wycho­
dzą w dzielnicę nowojorskiego por 
tu. Przed wami, czytelnicy, jakby 
„okno w świat", wyrąbane przez 
posiadaczy dolarów i oddawna 
używane jako brama wypadowa 
dla najbardziej wyuzdanej ekspan­
sji amerykańskich monopoli. Je­
szcze w r. 1915 Lenin w swej zna­
nej pracy „Krach II Międzynaro­
dówki" pisał z proroczą przenikli­
wością: „Wzrastające zazębianie 
się klik międzynarodowego kapita­
łu — to jedyna, niewątpliwa, pow­
szechna tendencja anj kilku lat, 
ani dwóch krajów, ale całego śwla 
ta, całego kapitalizmu." I bodaj 
nigdzie indziej nie można prześle­
dzić tej tendencji tak poglądowo, 
jr.k tutaj na Wall-Street. Macki 
f r.ansowego kapitału wyciągają 
się stąd do wszystkich krajów 
świata, do wszystkich gabinetów i 
safesów największych europejskich 
kartelj * trustów. Tutaj organizo­
wane są ..wyprawy krzyżowe" dla

ujarzmienia nie tylko poszczegól­
nych krajów, ale całego świata!

„Big business**
Rabunkowa, Imperialistyczna woj 

na zawsze była traktowana na 
Wall Street jako niezmiernie ko­
rzystna operacja, jako „big busi­
ness" — „wielki interes". „Między­
narodowo zazębiony kapitał — 
wskazywał Lenin — robił najlep­
sze interesy na zbrojeniach i na 
wojnach". Wystarczy przypom­
nieć że według najbardziej ostroż­
nych .obrachunków, amerykańskie 
monopole otrzymały w ciągu 5 lat 
drugiej wojny światowej zysk w 
wysokości 52 miliardów dolarów. 
Jest to prawie czterokrotnie wię­
cej ,niż ich przeciętne zyski przed 
wojną.

Oto dlaczego „patrioci z ograni­
czoną odpowiedzialnością" jakimi 
są Indzie interesu z Wall-Street w 
czasie wojny i po jej nkończcnlu 
najwięcej byli zatroskani tym, aby 
na bramie Europy utwierdzić „tar­
czę dolarową" .skolonizować cały 
świat, zamienić go w powszechny 
rynek zbytu dla produkcji przemy 
siu amerykańskiego i w ten sposób 
uratować się od nadciągającego 
widma kryzysu. Ale na śwlecie 
znalazły się siły postępowe, które 
przeszkodziły w realizacji łych im 

e’.»erial:stycznych planów.
Taka jest Wall-Street — ten 

główny bastion 
imperializmu, z 
„władcy dolara" 
cały świat.

amerykańskiego 
poza którego 

biorą „na ceł“

W Markowicach
i 

powstanie 
nowa klinkiernia

Wydział Samorządowy w Bn 
goraju postanowił wybudować 
We wsi Marko wice gmina Księ 
żpol wielką klinkiernię, której 
produkcja zużyta byłaby na bu 
dowę nowych dróg w powie­
cie. Plany nowej klinkierni zo 
stały już całkowicie wykona­
ne. Koszt budowy i instalacji 
wyniesie około 5 milionów zł. 
Z chwilą wybudowania nowej 
klinkierni projektowane jest 
ułożenie toru kolejki wąskoto 
rowej do odległego o 11 km. 
Biłgoraja. W ten sposób roz­
wiązana zostałaby kwestia 
transportu.

Poświęcenie budynku 
gminnego w lukowej

Budynek gminny w Łukowej, 
pow. biłgorajski został w cza­
sie wojny kompletnie zniszczo 
ny. Dzięki ofiarności społeczeń 
stwa oraz dotacjom samorzą­
du gminnego wynoszącym oko 
ło 3 milionów złotych budyne. 
został odbudowany. W dniu 
23. XI nastąpiło uroczyste po­
świecenie nowego budynku..

Również gmina Gor?. ukoń­
czyła odbudowę spclmego w 
czasie wojnv budynku samorzą 
doweso,
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Burzliwe debaty nad budżetem dodatkowym
Wczorajsze posiedzenie Miej 

skiej Rady Narodowej stało 
pod znakiem budżetu i podat­
ków. Statuty podatkowe na 
rzecz gminy m. Lublina, któ­
re nie różnią się właściwie pra­
wie wcale od statutów obowią­
zujących w roku 1947 zostały 
po krótkotrwałej dyskusji u- 
chwalone jednogłośnie. Pewne 
wątpliwości wysuwano tyłkc 

do techniki ściągania podat­
ków od wód gazowych. '

Prawdziwą burzę wywołała 
dopiero sprawa budżetu dodat­
kowego na rok 1947. Dodatko­
wy budżet administracyjny wy­
niósł po stronie dochodów zwy 
czajnych i nadzwyczajnych — 
125.501.630 zł., p stronie wy­
datków 135.501.630 zł. Deficyt 
w kwocie 25.128.710 zł. pcwstał 
w budżecie dcdatkowym przed 
siębiorstw miejskich, gdzie wpły 
wy dodatkowe wyniosły — 
57.022.860 zł., rozchody dodatko 
we 143.350.200 żł.

Sprawę budżetu referował 
naczelnik Wydziału Finansowe 

‘ go ob. Śląski. Mimo jego napra 
wdę dużych starań wywody, 
Jakie przytoczył nie spotkały 
się z uznaniem radnych. Zaata 
kowali oni ostro Zarząd Miej­
ski za to, że budżet dodatkowy 
został wykonany bez akceptacji 
Miejskiej Rady Narodowej- 
Zwrócili również uwagę na 
pewien chaos jaki panuje w 
Miejskim Wydziale Finanso­
wym. Specjalne ataki skierowa 
ne były przeciwko gospodarce 
w szpitalu Jana Bożego oraz w 
łazienkach miejskich. Zwróco­
no uwagę na to, i!ż deficyty w

Już wkrótce
A 

Ludwin 
będzie miał światło

W powiecie lubartowskim 
prace elektryfikacyjne posuwa­
ją się w szybkim tempie. Linia 
boczna prowadzona z Łęcznej 
do Zezuliina dochodzi już obec­
nie do Ludwina, który na po­
czątku przyszłego tygodnia o- 
trzyma światło. Również kolo­
nia Trębaczów, która stanowi 
przedmieście Łęcznej zostanie 
Wkrótce przyłączcna do sieci. 
Elektryfikacja prowadzona jest 
poza tym w gminach Niemce i 
Spiczyn.

Jedną z najpoważniejszych 
prac elektryfikacyjnych jest 
rozpoczęta tego roku linia wyso­
kiego napięcia prowadząca od 
granicy pcwiatu lubelskiego 
przez gminy: Łucki, Luszawę i 
Czemierniki do granicy pow- 
radżyńskiego. Linia ta po aa- 
warciru umowy z ZEOLrem bę­
dzie gotowa prawdopodobnie 
bod koniec roku 1948.

Kurs
dla instruktorów
oświaty rolniczej

W dniu 3. XII. rozpoczął się 
w Woj. Ośrodku Rolnym w Pod­
zamczu w pow. lubartowskim 
kurs dla instruktorów oświaty 
rolniczej z całego województwa. 
Na kurs:e omówione zastaną za­
gadnienia związane z pracą przy 
sposobienia rolniczo - wojsko­
wego oraz gminnych szkół rol­
niczych. Poszczególni inspekto­
rzy podzielą się poza tym ze so­
bą swoimi spostrzeżeniami i na­
kreślą plan pracy na najbliższą 
przyszłość.

przedsiębiorstwach miejskich są 
sztuczne, ponieważ jako ich wy 
datki liczone są sumy przeka­
zywane z przedsiębiorstw do 
budżetu admrnistnacyjndgo.

Po dłuższej dyskusji budżet 
dodatkowy został przyjęty je­
dnogłośnie. Uchwalono jednak 
dwa wnioski Komisji Finanso­
wej, pierwszy, aby zbadać do 
kładnie gospodarkę finansową 
w łazienkach i szpitalu Jana 
Bożego, drugi, aby Zarząd Miej 
ski w wypadku potrzeby na­
głych zmian w budżecie odda­
wał go, jeżeli nie do akcepta-

Co staje na przeszkodzie 
realizacji szkolenia przez SOLK 
hf^zrobotnifch kobiet

I Pisaliśmy już o tym, że na zle 
cenie Ministerstwa Opieki Spo 
łecznej i Min. Przem. i Handlu 
podjęła SO Liga Kobiet akcję 
szkolenia bezrobotnych kobiet, 
w przemyśle • konfekcyjnym. 
Po wyszkoleniu kobiety będą 
natychmiast zatrudnione w 
spółdzielniach przez nie zawią 
zanych.

Akcja szkoleniowa jest za­
gadnieniem na skalę ogólnokra 
jową, które nie dotyczy wy­
łącznie odcinka kobiecego, ale 
wiąże się ściśle ze sprawami 
gospodarczymi, z planem trzy­
letnim. Toteż akcją tą powin­
ny zainteresować'się wszyst­
kie miarodajne czynniki na te 
renie naszego miasta i ułat­
wić SO Lidze Kobiet jej reali-

Wydział Kobiecy Związku SCh.
organizuje kursy dla przodownic zdrowia
Wydział Kobiecy przy Woje 

wódzkim Związku Samopomo­
cy Chłopskiej zorganizował 
szereg kursów przodowniczdro 

wia wsi. Kursy te mają na ce­
lu zapoznanie kobiet wiejskich 
z zagadnieniami zdrowia i hi­
gieny. Przodowniczki zdrowia, 
jako uświadomione jednostki 
będą walczyć na wsi z wielo­
wiekowymi przesadami, dzie­
lić się nabytym1 wiadomościa­
mi z innymi mieszkańcami wsi 
i uczyć ich higieny.

Kursy organizowane są przy

600 000 zł.
> i.

dało dotychczas woj. lubelskie 
na pomoc dla studentów

się zauważyć wzmożonaW ciągu „Tygodnia Akade- je 
mika” na te‘renie województwa 
lubelskiego zebrano * ponad 
600.000 zł, z czego sam Lublin
dał ponad 300.000 zł. Dane te 
ulegają stale zmianom, gdyż 
codziennie napływają nowe 
ofiary. W ostatnich dniach da

Dwie gminy 
otrzymały pMacieme telefoniczne

nia Biłgoraj — Frampol — Ja­
nów.

Prace elektryfikacyjne ruszy 
ły szczególnie od chwili zawar 
cia umowy między Wydzia­
łem Powiatowym a ZEOL-em. 
Wydział Powiatowy wpłacił ja 
ko pierwszą ratę na koszt tych 
prac milion złotych

Ostatnio otrzymały połącze­
nie telefoniczne gminy Księż­
pol i Biszcza w powiecie biłgo 
rajskim. Do pozostałych gmin 
linie przeprowadzone zostaną 
w roku przyszłym.

Równocześnie z budową li- i 
nii'telefonicznych prowadzone 
są prace elektryfikacyjne. W 
budowie jest 20 kilometrowa li

cji całej Rady, to przynajmniej 
do akceptacji Prezydium.

W wolnych wnioskach wysu 
nięto trzy zasadnicze kwestie. 
Radny Czapski zawiadomił ze 
branych, że wpłynął wniosek 
do Miejskiej Rady Narodowej 
od Collegium Maius w sprawie 
oświetlenia ul. Lubartowskiej 
oTaz przywrócenia na fej ulicy 
komunikacji autobusowej. Wnio 
sdk po zaakceptowaniu przez 
radnych został przekazany do 
wykonania do Prezydium Za­
rządu Miejskiego. Radny Anu 
łowicz poruszył ciężką sytuację

dzielnicy Ponikwoda, która nie 
posiada światła, a której ulice 
znajdują się w rozpaczliwym 
stanie. Wniosek ob. Anulewicza 
zastał przyjęty do wiadomości 
przez Prezydium.

Na zakończenie radny, mece­
nas Grawczyński poruszył spra 
wę Muzeum Miejskiego, które 
znajduje się w ciężkich warun­
kach lokalcwyc^ i finansowych- 
Na wniosek radnego zebrani po 
stanowili przeznaczyć na ten 
cel 240 tys. zł. uzyskanych z 
przewidywanej nadwyżki docho 
dów elektrowni miejskiej.

zację. A jak przedstawia się 
sprawa?

Jeśli chodzi o Lublin to SOLK 
ukończyła już prace przygoto­
wawcze. Lista kobiet, które ma 
ją być przeszkolone, została już 
skompletowana. Są już maszy­
ny do szyci.a. SÓLK zapewniła 
sobie już, potrzebne do pracy 
szkoleniowej, surowce. Wysła­
ła nawet do Łodzi grupę kobiet 
na przeszkolenie na instruktor 
ki, tak że po ich powrocie 
(który nastąpi za niespełna 3 
tygodnie) można by już rozpo 

cząć akcję szkoleniową.
Sprawą najważniejszą jest 

teraz uzyskanie odpowiednie­
go lokalu, bez którego mowy 
być nie może o otworzeniu 
kursów i uruchomieniu spół­
dzielni. Na tym odcinku napo-

Kołąch Gospodyń i cieszą się 
wielkim powodzeniem wśród 
chłopów. Ponad 10 takich kur­
sów zostało już zakończonych 
W tej chwili odbywają się kur 
sy na terenie całego prawie wo 
jewództwa.

W Baranowie (pow. puław­
ski) już pierwszego dnia bra­
ło w kursie udział ponad 40 
osób. Ale już następnego dnia 
ilość słuchaczy zwiększyła się 
w dwójnasób. Wykłady są uzu 
pełniane pokazami praktycz­
nymi.

ilość napływających datków, 
zarówno z prowincji, jak i z sa 
mego Lublina. Zarząd Towarzy 
stwa Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych spodziewa się 
zebrać sumę około 1 miliona 
złotych.

tyka SOLK na nieprzewidziane 
trudności.

Wszystkie dotychczasowe 
starania, które czynione są już 
od kilku miesięcy, pozostają 
bezskuteczne.

Dziwnym musi się wydać, 
podejście niektórych czynni­
ków, do tak ważnej akcji. Wy 
kazują one nie tylko zupełny 
brak zrozumienia dla sprawy, 
ale wprost ją bagatelizują, jak 
gdyby chodziło o jakąś niepo­
ważną, jak to nazywają, „bab­
ską sprawę".

W czasie, gdy nawet osoby 
prywatne uzyskują lokale, 
SOLK jest zbywana nierealny­
mi przyrzeczeniami.

Czy można dopuścić do tego 
by właśnie na Lubelszczyżnie, 
akcja, która we 'wszystkich in­
nych województwach, została 

pomyślnie przeprowadzona, się 
nie udała jedynie z braku od­
powiedniego pomieszczenia?

Jeślf SOLK nie otrzyma na­
tychmiast lokalu, będzie zmu­
szona kobiety które powrócą 
z kursu z Łodzi odprawić z 
kwitkiem, gdyż nie znajdzie 

dla nich, wobec takiego stanu 
rzeczy, zatrudnienia.

Rejestracja rzemiosła
Od kilku dni na terenie Lu­

blina ukazały się afisze, wzy­
wające rzemieślników do reje­
stracji swych warsztatów pra­
cy. Opierając się na Dekrecie 
Min. Przemysłu i Handlu z dn. 
28. 10. 1947 r. w sprawie obo­
wiązku 2. ^/iadomienia o pro­
wadzeniu przemysłu i wykony 
waniu niektórych zajęć zarob­
kowych, Izba Rzemieślnicza w 
Lublinie wezwała w terminie 
do dnia 20. 12. 1947 r. wszyst­
kich rzemieślników do zareje­
strowania swych warsztatów 
pracy,' z bardzo poważnymi 
sankcjami karnymi za niespeł­
nienie powyższego (wynikają­
cymi z Dekretu), bo z karą are­
sztu do 3-ch miesięcy więzie­
nia, oraz grzywny do 500.000 
zł, wżględnie jednej z tych kar.

Jest to już druga z kolej ak­
cja, po akcji koncesjonowania 
handlu podjęta przez Min. Prze 
mysłu i Handlu, oraz inne za­
interesowane w tej akcji Mini 
sterstwa.

Żywić należy nadzieję, że u- 
sunie ona szereg bolączek, do­
tkliwie dających dotychczas 
odczuć się rzemiosłu. W zrozu 
mieniu bowiem rzemiosła le­
galnego, tj. posiadającego kar­
ty rzemieślnicze, istaienie tzw. 
..rzemiosła nielegaTnego". bo

Kraśnik
Przebudowa szpitala 
•powiatowego' ’

Wydział powiatowy w Kraś 
niku przejął pod koniec listo­
pada administrowany przez 
PCK budynek szpitalny. Budy 
nek ten mieszczący się na tere 
nie koszar będzie przebudowa­
ny kosztem około 20 milionów 
złotych. Wydział Powiatowy 
rozporządza już na ten cel 7 
miii. zł.

Nowy szpital wykończony zo 
sfanie kosztem samorządu, przy 
czym PCK zajmie się wyposa­
żeniem wewnętrznym. Projek­
tuje się, że szpital oddany bę­
dzie do użytku w nołowie czei 
wca .1948 r.

Odbudowa 
budynków gminnych

Szereg budynków gminnych 
na terenie powiatu zostało zni 
szczonych w czasie wojny. Bu­
dynki te kosztem samorządo­
wym remontowane były w cią 
gu roku bieżącego. W lństopa 
dzie br. oddane zostały do użyt 
ku budynki w gminach: Polich 
na, Wierzchowice i Annopol. 
.Gmina Zakrzówek skończyła 
remont odkupionego od „Spo­
łem" kosztem 2 mil. żł. dużego 
piętrowego budynku. Koszt re­
montu wyniósł około 5 mil. zł

Odprawa 
instruktorów PRW

W dniu 1. XII w sali staro­
stwa pod przewodnictwem wi- 
cestarosty ob. Mańkowskiego 

odbyła się odprawa instrukto­
rów PRW. Omawiane były pla 
ny na nadchodzący rok. PRW 
w powiecie rozwija się dobrze 
przy czym na kursie wojewódz 
kim w Puławach zostało już 
przeszkolonych 200 przodowni 
ków z powiatu. W r. b. poletka 
doświadczalne prowadzone by 
ły tylko w' gminie Trzydnik, na 
rok przyszły przewidziane są 
one we wszystkich gminach 

powiatu. Instruktorzy ze wszyst 
kich, gmin podkreślają szczegół 
nie pozytywne nastawienie mło 
dzieży wiejskiej do spraw 
PRW/ 

pracującego bez żadnych pod­
staw prawnych, a bardzo czę­
sto i bez odpowiednich kwali­
fikacji zawodowych, stwarzało 
bardzo niezdrową i szkodliwą, 
tak dla Państwa, jak i legalne­
go rzemiosła konkurencję, czę­
stokroć niemożliwą do zwalczę 
nia przez organy samorządu 
rzemieślniczego.

Obecna rejestracja, obowią­
zująca tak jedną - jak i drugą 
kategorię rzemieślników, tj. 
wszystkich tych, którzy (w 
myśl Dekretu) wykortują czyn 
ności zarobkowe, związane z 
rzemiosłem, pozwoli uchwycić 
powołanym do tego czynnikom 
ich ewidencję i położyć wresz 
cie kres tym szkodliwym prak­
tykom.

Na terenie woj. lubelskiego 
jest czynnych w chwili obec­
nej 18 punktów rejestracji rze 
miosła (odpowiednik sumy Po­
wiatowych Związków Cechów 
i ich oddziałów z terenu wo­
jewództwa), łącznie z miastem 
Lublinem, na terenie którego 
rejestrację przeprowadza już 
sama Izba Rzemieślnicza.

W tej chwili biura rejestra­
cji są już uruchomione i sama 
rejestracja jest w toku. Jakie 
będą jej wyniki — dowiem-^ 
sie no 20 grudnia.
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□GOTOWIE RATUNKOWE: 
teL 22.73
HłAŻ POŻARNA: 
teL lf.lt
OMENDA MIASTA M. O.: 
teL 23.83

YŻURY APTEK:
Dziś dyżurują następujące apteki: 
znek 2, Bychawska 42, Szopena 15, 
lbartowska 16.

Dzieci z Lublina
swym braciom.

SO Liga Kobiet w. Lublinie przepro­
wadza akcję pod hasłem „Dzieci z 
Polski dzieciom polskim w Westfa­
lii44. Akcja ma na celu urządzenie 
gwiazdki dzieciom polskim w West­
falii.

Poprzez Kuratorium zwróciła się 
SOLK do uczniów wszystkich szkól 
powszechnych, średnich t zawodowych 
w całym województwie by przeprowa 
izali zbiórkę na ten cel.

Zebrane w ten sposób fundusze zo­
staną przez SOLK przekazane do War 
szawy Centralnemu Komitetowi Gwia­
zdkowemu dla dzieci polskich w We­
stfalii.

—0—

Odczyty
W piątek, dnia 5. 12. o godz. 15 

odbędą się w sali nr 5 gmachu 
UMCS przy ul. Głowackiego 2 na­
stępujące odczyty:

1) prof. dr M. Biernacki „O pew­
nych nierównościach";

2) prot dr J. Mikusiński „O ułam 
kach łańcuchowych".

Goście mile widziani.

Dokąd
dziś idziemy

KINA ■'
APOtLO: Rodzina Artaanonowych

BAŁTYK: „Piota I“, seria' druga.

RIALTO: Ostatnia noc.

Pocz. w dni powsz. godz. 15, 17, 19
Pocz. w niedziele i święta: godz, 13,

17. >9.

TEATR MIEJSKI
„Świętoszek" Moliera, 

godz. 19.30.

TEATR MUZYCZNY
im. Żołnierza Polskiego

,Wesoła Wdówka*4 operetka Le- 
hara w trzech aktach.

Urząd Wojewódzki zawiadamia, 
że Wojewoda Lubelski orzecze­
niem z dn. 3. XI. 47 r. L AC. II- 
1/3059/47 zmienił nazwiska Jaju- 
sa Jana-Tadeusza, syna Mikołaja 
i Marianny ze Stelmasżków, urodź, 
dn. 23. VI. 1914 raku w Lublinie, 
obecnie zamieszkanego w Lubli- 

‘hje ul. Wspólna 3 ma nazwisko 
„Jaworzyński*4. .

Zm’’anai nazwiska' rozciąga się 
na żon? Mela/nię-WłaKjysławg,

2968 K

Kronika milicyjna
Fotoamator

Niezwykłym uzdolnieniem w kie­
runku fotografowania odznaczył się 
Piotr Wójtowie z zam. przy ul. Maria­
na Buczka 36. Pewnego dnia spo­
strzegłszy n sąsiada swego Wolińskie­
go Bronisława ładny aparat fotogra­
ficzny zapłonął uczuciem artystycz­
nym dla sztuki X muzy i przywła­
szczył sobie nowoczesną „Camere 
ohscure44. Zdenerwowany Woliński 
złożył zameldowanie o tym w komi­
sariacie, a aparat wartości około 2000 
zł. jest obecnie poszukiwany.

Podrzutek
Mieszkanka nl. Dolnej P. Marii Znb- 

rawska Zofia w dniu 1 grudnia b. r. 
znalazła bardzo ciekawą lecz nie cen­
ną dla innych zgubę. Oto we wnęce 
jednego z domów leżał jakiś tajemni­
czy pakunek. Zaciekawiona podniosła 
go 1 spostrzegła, że w zawiniątku znaj 
duje się niemowlę płci żeńskiej w

Kino „APOLLO44 Dziś Premiera!
Potężny film produkcji radzieckiej 

„Rsdzina Artamonswych" 
wg powieści M. Gorkiego

w roi. gł. S. Romodanow, T. Czystiakowa
Produkcja: „Mosfilm** Eksploatacja: Film Polski 

Nadprogram: Aktualności P. K. F
Początek seansów o godz. 15, 17 i 19 

w niedziele i święta seans dodatk. o godz. 13-ej PRACA

Kino „BAŁTYK** ’ Dziś premiera!
Dzieje największego męża i potężnego 
władcy, któremu Rosja zawdzięcza okres 

najwspanialszego rozkwitu

„PIOTR 1“
Seria ff»

Film zrealizowany wg znanej powieści A. Tołstoja
W rolach głównych:

N. Simonow, N. Czerkasow, M. Zarow
Produkcja: „Lenfilm". Eksploatacja „Film Pol^i"

Nadprogram aktualności P.K. F.
Początek seansów o godz. 15, 17 i 19 

W niedziele i święta dodatkowy seans o godz. 13 
2257 K

Helena Platta

NA KRAWĘDZI
85

Chciwość matki, która pragnęła na­
sycić swą zemstę rekompensatą ma­
terialną i pycha babki, broniącej 
wstępu w granice wpływu na jego 
ojca — wnosiły zamieszanie w maleń­
ki światek rodzących się myśli i świe 
żych uczuć dziecka.

Wysunął się na zszarzałą werandę, 
potem do ogrodu, gdzie pachniało 
kwiatami i zielenią. W krzaku trze­
potał jakiś wróbli zamęt. Zza furtki 
nachylał się do ogrodu pęk białego 
bzu. Z daleka dolatywał refren tan 
ga skrzypiącego patefonu w którejś 
willi.

Maciek, jak młody psiak węszył 
powietrze i wdychał rzadko mu do­
stępną swobodę ogrodów i zieleń1

Wrócił na werandę. Cienkie nóżki 
stąpały uważnie po skrzypiącej po­
dłodze „Przędzalni11. W splątanych 
festonach dzikiego w’na, zwisającego 
od daszku snuło się przędziwo fant, 
stycznych linii. To odblask okien 
przebijał j zmagał szarą błękitność 
■wieczoru. Nad podniesioną głowiną 
miejskiego dziecka falowała w łagod 
nym podmuchu sieć dziwacznego: •— 
losu rodzimy. Zza kresek, pęknięć jak 
by i smug jasno - czarnych przecie­
rało się ku niemu spojrzenie wspania 
łych, nakazujących hołd j uwielbie­

wieku około 2 tygodnie. Zaambara- 
sowana znalazczyni udała się do po­
bliskiego żłobka, gdzie podrzutka od­
dala na wychowanie.

Motorowy złodziej
Przykrą niespodziankę miał Anto­

niak Jan zam. przy ul. Kaiinowszczy- 
zna 4a. Posiadając przedwojenny mo­
tocykl marki „Sokół*4 nr. 1500 (silnika 
nr. 1515) a opatrzony tabliczką reje­
stracyjną H 2213 trzymał go w bramie 
posesji przez długi okres czasu. Moto­
cykl po prostu garażował tam j wła­
ścicielowi było z tym bardzo wygod­
nie.

W dniu 30 listopada br. o godzinie 
8-ej wieczorem Antoniak pozostawił 
motor ,poczym udał się ha spoczynek 
do mieszkania. Przyszedłszy na drugi 
dzień rana spostrzegł, że brama świe­
ci pustką, a „Sokół4* wartości 170 tys. 
zł. wyfrunął na oryginalnych przed­
wojennych „Stomilach4*.

nie oczu dumnej pani, która — o 
Boże! — była jego babką, ...intruza...

W saloniku wrzala! podgłębnym 
nurtem wiele ważąca rozmowa. Dwie 
kobiety stoczyły ostateczną walkę o 
człowieka, który w tej chwili wystu 
kiwał fokstroty w przepełni ornej dy­
mem kawiarni, a myślał... —

Myślał: — „Raz w życiu obciąłbym 
•zobaczyć mego syna! Raiz w życiu 
chciałbym zobaczyć mego syna.“

Z tymi słowamf zwrócił się w chwi 
li pauzy do mnie, gdy tkwiłem w głę* 
bi cienia obok niego, jak zwykle. 
*Ręce jego leżały jeszcze na klawia­
turze a lekkie ich drganie wywołało 
powiewne kwilenie dźwięków: (płacz 
dziecka) któreby było przedłużeniem 
istnienia, instynktownie potwierdza 
jącego ciągłość...

•
— Maciek zostanie u mnie przez 

wakacje, będzesz mogła swobodnie 
spędzić urlop. Naprawdę odpocząć. 
Co do przyszłości, to już rozstrzyg­
nie Józio, z którym niusiałtbym się 
rozmówić. Otrzymać potwierdzenie 
tego, co pisze do Ciebie w tym liście. 
Pierworodnemu należy się oczywiście 
pierwszyzna... —

Przy kolacji siedziały w niewielkim 
pokofu cztery kobiety .— jednej ro­

Zakaz sporządzania przez restauracje 
wódek gatunkowych ze spirytusu lub 
wódek * czystych do spożycia na miejscu

Stwierdzono, że zakłady wyszynku wódek podają konsumentom 
w, karafkach napoje alkoholowe, sporządzone ze spirytusu domowo-leczni- 
czego lub z wódki czystej przez dodanie doń soków, miodu lub innych za­
praw. Wobec czego Izba Skarbowa wyjaśnia, że w świetle obowiązujących 
przepisów tego rodzaju postępowanie stanowi przestępstwo na szkodę Skar­
bu Państwa i jako takie będzie ścigane z całą bezwzględnością. Zgodnie 
z przepisem art. 61 lit. „d“ rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia u lipca 
1932 r. o monopolu spirytusowym (Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 586) do na­
tychmiastowego spożycia na miejscu wolno mieszać TYLKO POSZCZE­
GÓLNE GATUNKI napojów alkoholowych, a zatem napoje alkoholowe 
mogą być mieszane tylko w takiej postaci, w. jakiej zostały wypuszczone 
do obrotu.

Dodawanie do spirytusu lub wódek czystych soków albo innych za­
praw zmienia zawartość alkoholu, smak oraz wygląd wyrobów monopolo-* 
wych i wódek gatunkowych, co jest zabronione przepisami art. 61 lit. „c** 
powołanego rozporządzenia. ,

Wyjaśnia się, że wódkami gatunkowymi są wszelkie napoje alkoho­
lowe o mocy 2 $° i wyżej (z wyjątkiem wódek czystych i spirytusu domo- 
wo-Ieczniczego), a więc także koniaki, likiery, starka itp.

Zwraca się również uwagę na przepis § 312 ust. 5 rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 10. IX. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 746) 
W. brzmieniu obowiązującym, który to przepis zabrania przechowywania 
w zakładach sprzedaży napojów alkoholowych, spirytusu i napojów alko­
holowych w naczyniach nie posiadających etykiet, oraz na § 312 ust. 3 
tego rozporządzenia, stanowiący, iż restauracje nie mogą posiadać spirytu­
su na cele domowo-lecznicze w naczyniach otwartych, ani sprzedawać tego 
spirytusu do spożycia na miejscu.

W związku z powyższym Izba Skarbowa OSTRZEGA zakłady sprze­
daży napojów alkoholowych z wyszynkiem przed tego rodzaju manipula­
cjami z zaznaczeniem, że winni nieprzestrzegania przepisów o monopolu 
spirytusowym pozbawieni zostaną prawa sprzedaży napojów alkoholowych, 
niezależnie od skutków, przewidzianych w prawie karnym skarbowym. 
Nadmienia się przy tym, że odpowiedzialności nie zmniejszy fakt przyrzą­
dzania wódki wbrew przepisom, choćby właściciel restauracji uczynił to 
na żądanie konsumenta. Konsumenci winni żądać, by wódki gatunkowe 
podawane im były w oryginalnych opakowaniach, a przy spożyciu małych 
ilości wódka powinna być nalana z oryginalnej butelki w obecności kon­
sumenta.
2268 K IZBA SKARBOWA

DROBNE OGŁOSZENIA

ZAKŁAD Stolarski, Lubartowska 21 
przyjmie jednego czeladnika meblo­
wego i ucznia. 2259 K

POTRZEBNY kucharz natychmiast.
Zgłoszenia, Kołłątaja 3 m. 7 „Hej­
nał**. 2265 G

KUPNO - SPRZEDA2

SPRZEDAM nerwe futro karakułowe.
Wiadomość: Skłodowskiej 18 m. 8. 
______________________________ 2262 
PIANINO krzyżowe, pjfijwie, orze­
chowe sprzedam. Adres §w. Duska 22 
skład żelaza.

POSZUKIWANIE RODZIN

MARII Z POPIELARSKICH Peretz 
i Ludwik Peretz poszukuje M. Wa­
chowska, Gorzów n/W. Chodkiewicza 
14. 2250 G

ZGUBY
■m 11 11 71111

UNIEWAŻNIAM zagubiony odcinek 
wymeldowania z Gminy Ludwin na 
nazwisko Piskorski Krzysztof zam. 
wieś Ziółków, gm. Ludwin, pow. Lu­
bartów. 2259 G 

dziny. Królewska w każdym ruchu 
i opanowaniu — pani na: „Przędzal­
ni — rejentowa Nabożna, dTepcząea 
wciąż przy gospodarskich sprawach 
ciotka Mania,, dobroduszna i. głucha- 
wa. Pewna siebie naiwet w najprzy- 
krzejszych sytuacjach młoda kobieta 
w eleganckim kostiumie podróżnym, 
jasnowłosa, w koronie gładko za­
czesanych warkoczy, i czwarta: ;— 
cień, o podkrążonych sinością powie 
kach, bladej twarzy j ramionach 
dzwoniących tanimi świecidełka mii 
bransolet. Dziecko: chłopiec patrzył 
na nie spod długich rzęs powłóczy­
stym spojrzeniem, a w serduszku fa­
lowała nadzieja: — Może poznam 
„tatusia**? ^Iziwnego ojca, o którym 
matka mówiła, że należy go niena- 
widziee. bo taki zły...

Julka w pośpiechu przybiegła z 
kuchni, leżącej w głębi przybudówki 
z herbatą paloną z „karmelu**, i kar 
toflami na kolację... Do pokoju są­
czyła się ciepła posoka nocy, aksa­
mitnej, głębokiej, gwieździstej, poły 
skującej zwodniczym Mlaskiem: — 
nocy okupacyjnej.

Marys:a przez dwa dni pozostała 
w ..Przędzalni* 1*. Patrzyła na piękną 
posiadłość jak na dziedzictwo swego 
syna. Wszakże pracując w Magistra­
cie nie miała zapewnionej przyszłoś 
ci... Matka jej, dośw:adczona kobie­
ta, kupcowa, wiedziała jak sprawę 
iXM’aw(ć.

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty na nazwisko Kuwałek To­
masz. 2269 K 

rzył i nie myślał nawet zjawić się, by 
wyjaśnić i wytłumaczyć matce a prze 
ciwstawiać się żonie... Obie były za 
silne dla niego. Toteż rozprawiły się 
między sobą. Rejentowa sądziła, że 
odwiedzie od zamiaru synową, która 
chciała formalnie i prawnie zastrzec 
jeszcze pierwszeństwo swego syna do 
majątku po ojcu — tym, że zacpieku 
je się dzieckiem przez lato.

— Taik mizerny! Nie bardzo lam 
dbacie o niego — mówiła kładąc na 
ostrzyżonej głowinie dużą rękę.

Chłopiec spoglądał ku niej nieuf­
nym, błękitnym wzniesieniem źrenic
i pragnął serdecznego porywu. Je­
dnak w jego stosunku z babką był tyl 
ko poprawność — z jej strony. Pod 
koniec pobytu Maćka w „Przędzalni** 
gdy sierpień osnuł złotą sennością 
widoczne z daleka pochyłe pagóry i 
żniwne pola — wpadł niespodziewa­
nie Józef z Lilką do uzdrowiska. 
Matk] wówczas nie było. Pojechała 
kilka dni temu do miasta, gdzie przy 
ul. N'ecałej zajmowano jej pokoje 
dla Niemców. Sądziła, że uda jej się 
uniknąć nieprzyjemnego sąsiedztwa, 
a jeśliby musinła oddać który z poko 
jów, to jednak nie wrogom.

Skorzystał z tego syn. Tak chciał 
zobaczyć znanego mu tylko z ukra­
dzionych zdjęć — Maćka

Lilka patrzyła niechętnie na eska­
padę, jednak po kłótni musiała ulec 
jego ruchliwej i wybuchowej złość.

tDok'. nastj
Telefonicznie zawiadomiony o Jej 

pobycie w „Przędzalni** 'Józef — stchó

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re- 
jestracyjną wydaną .przez RKU Wło 
dawa na nazwisko Hałeniiuk Jan zam. 
wieś Horodysizcze, gm. Wiśnice, pow. 
Włodawa. 2260 G

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną wydaną przcŁ RKU Lu­
blin na nazwisko Muszyński Edward- 
Stanisław zam. Zemborzyce Wojcie­
chowskie, pow. Lublin. 2261 G

UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę, 
legitymację fabryczną Cukrowni Gar 
bów, legitymację partyjną PPS, kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU Lu­
blin, oraz legitymację Zw. Zaw. Pra­
cowników Cukrowni na nazwisko 
Cichacz Wincenty. 2263 G

Król Jan zam. Zemborzyce Podleśne, 
pow. Lublin, unieważnia zagubiony 
dowód tożsamości konia. 2264 G

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty oraz kaTtę rejestracyjną wy’ 
daną przez RKU Lublin na nazwisko 
Aren Tadeusz zam. Helenów, gm. Ko­
nopnica, pow. Lublin. 2266 G

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową oraz zaświadczenie na 
odznaczenia na nazwisko Kowal 
Piotr zam. wieś Harlęż, gm. Spiczyn, 
pow. Lubartów. 2267 G



£tr. 5

NA ZIELONO
Lokale skle­

niawszy zupełnie o

powe zmieniają 
często i szybko 
właścicieli, któ- 
rzyi ' porwani 
tchnieniem Mer 
kirego pakują 
towar do lokalu 
i rozpoczynają 
bandelek. ' 

Zaczynają tę 
funkcję zapom 
zmianie starego 

szyldu lub też wywieszki reklamowej. 
Wskutek stosowania takich metod 
ticznj klienci dawnego „interesu** są 
narsźenj na przykre niespodzianki.

Wezoraj do znanego sobie war­
sztatu przy ul. Zielonej róg Święlo- 
duskjej wpadł ob. L. taszcząc pod 
pachą parę butów z cholewami Wta- 
rabaniwszy się wewnątrz właściciel 
chodaków zamarł w bezruchu jak 
tknięty paraliżem. Za ładą stał ktoś 
inny, nieznany. Na półkach gnieździ­
ły się rzędem butelki z lemoniadą, 
kosze z owocami pachniały wypełnio­
ne witaminową odżywką.

A wszystkiemu winien zapewne 
szyld. Na frontonie króluje reklama 
dawnego ' zakładu szewskiego, w wy 
stawie zaś filuternie uśmiechają się 
to siebie gruszki i cukierki.

ULUBIONA GRA
W poczekalni 

lekarza śledzia 
ło kilka osób. 
Jakaś pani z 
synkiem, jego­
mość o wyglą­
dzie szlachcica 
oraz jeszcze kił 
ka osób. Towa­
rzystwo siedzą­
ce ua kanapce 
znało się wi­

docznie dobrze, gdyż rozmowa toczy 
'a się gładko.

Pani rozczulała się nad swą małą 
pociechą, która miała inklinacje do 
boksn. „W'e pan — mówiła do stare 
go brzuchatego szlagona — zupełnie 
nie wiem, co cl chłopcy widzą w tym 
boksowaniu. Mój mały ciągle przy­
noś} do domu te obrzydliwe rękawi­
ce i trenuje z kolegami. Już ml powy 
bijali wszystkie szyby w bibliotece, 
a w kredensie mam tylko połowę ser 
wisu“. „He, he, he... Za moich czasów
— chrapliwym basem odparł zredu­
kowany obszarnik — bardzo modna 
była gra w odgadywanego**. „Cóż to 
fa gra?“

„Ano polegała ona na tym, że je­
dnemu z grajków zaciemniano oczy 
a reszta uderzała go w... sumienie. 
Musiał zgadnąć kto.** „A, a, a... już ro 
zumiem — odparła szeroko-b’odrzysta 
rozmówczyni. Toż to była moja ulu­
biona gra,-Tylko, żn ona trochę ina­
czej się nazywała,..**

„Tak, tak, proszę pani dobrodzik’,
— westchnął szlagon — świat pogrą­
ża się w zamęt, kultura upada 1 sta­
re zdrowe rozrywki idą w zapomnie­
nie**.

WARSZAWA
TWOJA STOLICA
dag na

Jef odbudowę
*) Mowa o I-el wojnie światowej. (Przyp. tłum.)

' Uwagi o premierze „ŚWIĘTOSZEK"
wystawionej w Teatrze Miejskim

Pisanie recenzji teatralnych 
nie należy do rzeczy łatwych. 
Wymagają one dużej wiedzy 
teatralnej. Krytyk, piszący re­
cenzje musi posiadać nie tylko 
wielkie oczytanie w literatu­
rze, ale musi się znać także na 
technice teatralnej, znać oby­
czaje i zwyczaje epoki wysta­
wianej sztuski, być historykiem 
itd. Wiedza ta potrzebna jest 
w jego „fachu".

Nie z punktu widzenia tej 
„fachowości" obcięlibyśmy po­
ruszyć nasze uwagi.

Na wstępie należy się uzna­
nie dla Dyrekcji Teatru Miej­
skiego, że poszła drogą wysta- 

•• wienia sztuk poważnych, poru 
szających głębokie problem^ 
społeczne. Nie jest to droga 
łatwa.

Dużo mówi się o tym, źe w 
i Lublinie nie ma miejsca na ist 
• nienie dwóch teatrów. Utyski­
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I f£
I Kapitan wskazał model okrętu pod 

sufitem.
— Przedstawiam: to kliper herbaciany 

„Begonia". Ostatni kliper na świecie. Pływa­
łem na nim trzy lata.

ISioma ryknął radośnie. Newska spojrzą 
ła na kliper. Gabunia zauważył, że ma bar- 
Idzo spokojne, zmęczone oczy i ciężkie pra­

wie czerwone włosy barwy kasztana.
Czop był gadatliwy. Uważał, że gawę­

da to najlepszy rodzaj odpoczynku. Często 
mówił do licznych przyjaciół:

— Chodźmy, odpocziniemy — pogadamy 
sobie.

Gabunia wiedział, że Czop nie wytrzy­
ma. I Czop rzeczywiście nie wytrzymał.

— Myślicie, stary kłamie i klipry już 
j dawno zgniły? To prawda, zgniły! Nie bę- 
- dę się spierał! Ale jeden kliper, właśnie ta I „Begonia" kursował z Cejlonu do Anglii do.

samej wojny.*) To był kliper herbaciany, 
■ cacko. Przed każdą podróżą lakierowaliśmy 
I go i zawsze błyszczał jak mokry.

Kapitanowie parszywych brudnych stat I ków węglowych złościli się na nas i sygna- 
| lizowali: „Podnieś, duszko, sukienkę, bo cię I powalamy". Nazywano nas „pieszczochami 

klubu herbacianego". Nienawidzono nas we 
I wszystkich portach. Dlaczego? Poczekajcie, 
i dojdziemy i do tego.

Woziliśmy herbatę z Colombo do Lon- 
i dynu, — speąjailny gatunek herbaty, według 
j mnie, gatunek najokropniejszy. Nazywał się I „białe włosy". O, specjalistka cd spraw her­

bacianych mnie zrozumie. Za najlepszą her- 
. batę uważamy tę, której transport trwał dłu j go. W drodze herbata w puszkach robi się 
? mocniejsza, nabiera aromatu, staje się deli- 
Ikatniejsza w smaku. Mówią, że wpływa na 

to czas, powietrze i ciepło. Czyż na próżno 
!za najlepszą herbatę u nas w Rosji uważa­

no w dawnych czasach „karawanową"? 
- Wieziono ją do nas z Chin przez wiele lat 
i na karawanach. W drodize gatunek trzeci za 

- mieniał się w pierwszy. Prawda? Ot, wl- 
] dzicie, źe i ja w tych sprawach kapuję coś 
| nie coś.

Si oma zaczął dhrapać oparłszy głowę na 
stole. Czop nasunął mu. kaszkiet na nos 
i rzekł do Gabuni:

— Weźcie go, na Boga, do siebie do 
pracy. Odłączył się od statku, wracać do An 

glii nie chce. Chłopiec dobry, tylko Jakby 
“ ‘nierozmowny.

— Wezmę. Ale opowiadaj o kliprze.

g glii nie chce. Chłopiec dot 
q trochę głupkowaty. Typ nr

TA7 A nrry/DTar? i 

wania na konkurencję Teatru 
Muzycznego dla uzasadnienia 
braku frekwencji w Teatrze 
Miejskim nie wytrzymują kry­
tyki. Niesłuszne jest osądze­
nie publiczności lubelskiej, że 
lubi raczej wesołe rewie ani że 
li poważne sztuki. Najpoważ­
niejsza sztuka dobrze odegra­
na na pewno przyciągnie pu­
bliczność do teatru. (Innym pro 
blemem jest kwestia cen bile­
tów). Trzeba sobie u publicz­
ności zawojować pozycję. W 
tym celu należy sztuki dobrze 
przygotować w każdym szcze­
góle. Nie wolno pozostawiać 
niedociągnięć z myślą, że „ja­
koś tam będzie" na scenie.
Najsurowszym krytykiem jest 

widz. O tym należy pamiętać. 
Widz nie wybaczy najmniejsze 
.go potknięcia. Takich potknięć 
jest sporo na premierze „Świę­
toszka". Wprawdzie tekst wier 

/ł. Jaworski
— Tutaj więc, z tych właściwości herba 

ty wynikała przyczyna istnienia naszego 
klipra. Należał on do firmy herbacianej Les- 
ley. Prawie wszystką herbatę firma ta prze­
woziła na żelaznych parostatkach, ale mu­
szę wam zwrócić uwagę, że herbata wciąga 
zapachy jak bibuła atrament. Na okrętach 
traciła ona aromat. Przyklejał się do niej 
zapach żelaza, węgla, skóry, cuchnącej wody 
i szczurów, w ogóle wszelkiego świństwa ze 
spodu parostatku. Ta herbata z parostatków 
zasilała rynek światowy, ale dla amatorów, 
gurmandów, niech ich wezmą diabli, herbatę 

przywożono na drewnianym kliprze.
Myśmy nie pachnieli szczurami. Pach­

nieliśmy drzewejn palmowym i jaśminem. 
Słowo daję! Dlaczego jaśminem? Dlatego, że 
do herbaty dla większego aromatu dosypy­
wano kwiatów jaśminu, kamelii i lauru. 
Węch mieliśmy rozwinięty jak kapryśne ko 
biety. Zostawialiśmy za rufą strugę zapachu 
i na spotykanych parostatkach krzyczano: 
„Tfu, dajcie odetchnąć! Znowu kapitan Frey 
powlókł do Londynu swą pływającą fry­
zjera ie".

Ale na tym nie kofiiec. Z rozkazu firmy 
■płynęliśmy na żaglach z Colombo do Londy 
nu nie przez kanał Sueśki, ale naokoło 
Afryki. Płynęliśmy powoli. A wszystko to 
umyślnie, aby herbata znajdowała sie dłu­
żej w drodze. Ale za to zdzieraliśmy z lor­
dów za te herbatę wściekłe pieniądze! Teraz 
zrozumiałe, za co pogardzano nami we 
wszystkich portach.

. Woziliśmy najlepsze gatimki herbaty, 
miedzy innymi i gatunek „białe włosy . 
Gdy spojrzę na Gabunię, zawsze przypomina 
mi się tu herbata. Wcale ni> dlatego, że 
masz siwe skronie. To u ciebie z zamyśle­
nia, — masz zaledwie trzydzieści dwa lata.

Jak dowiedziałem się o pochodzeniu na 
zwv „białe włosy"? Posłuchajcie. To cie- 
ka^\re ■

Pewneao razu na Cejlonie odłączyłem 
się od parostatku, tak samo waśnie iak Sło­
ma. — Kanitan nasunął Siomie kaszkiet nra 
wie do samych ust. — Co miałem robić? 
Jeść nie ma czego, pieniędzy brak. Zanim 
wróci „Begonia", przystąpiłem do pracy ja­
ko dozorca na plantacjach herbaty Lesley. 
Wsz^^cy robotnicy bvli tubylcami i praco­
wał v prźeważnie kobiety. Ludzie łagodni 
jak konie dorożkarskie.

Hałas szczotek do czyszczenia obuwia w 
kudhnr ucichł. Widocznie Christoforidi, por 
wa.ny opowiadaniem kapitana, przerwał io- 
botę.

szowany i pisany w stylu mi­
nionych epok stwarza duże 
trudności w jego opanowaniu, 
tym niemniej jednak należało 
tekst opanować. Ciągłe potknię 
cia się aktorów denerwują nie 
tylko aktora, ale i widza.

Pewna „sztywność" pierw 
szego aktu (trema premiero­
wa?) ustąpiła większej ruchli­
wości j żywości w następnych. 
Wyróżnił się swą grą Jan Piąt 
kowski, jako Tartuffe — „Swię 
toszek". Halina Ziółkowska, ja 
ko Doryna pokojówka, grała 
bez zarzutu (przynajmniej 
tekst opanowany). Bardzo do­
bre było wejście na scenę Ka­
roliny Lorenz. Dobrze grał An­
drzej Kuryłło jako woźny Try­
bunału.

Pomijając braki o których 
była wyżej mowa całość wypa 
dła zadowalająco. Dekoracje i 
kostiumy bez zarzutu. Ja-ki.
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„Partyzant** Kielce —
„Lnblinianka**

Na niedzielny mecz bokser­
ski z „Partyzantem" (Kielce) 
kierownictwo „Lubłinianki" wy 
stawia odmłodzony skład. Ob ej 
mu je on dwie walki w wadze 
piórkowej zamiast walki w wa 
dze ciężkiej.

Waga musza — Kaczorowsk 
„ kogucia — Baran 
„ piórkowa I — Choin< 
„ piórkowa II — Lipski 
H lekka — Gołąb 
„ półśrednia—Zieliński 
„ śfednia — Głębocki
„ półciężka — Stani­

szewski.

Słuszne posanięck 
kierownictw* sekcji 
bokserskiej „Lubli* 
nianki**

Jeśt rzeczą powszechnie wić 
domą, że „Lublinianka" wyco­
fała się z walk o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie. 
Czy posunięcie kierownictwa 
było słuszne, wycofując dru­
żynę z walk? Bezwzględnie tak. 
Po przykrej porażce z „Geda- 
nią" — druga porażka i’to i 
przeciwnikiem jeszcze silniej­
szym, byłaby już katastrofą dla 
odmłodzonej drużyny „Lubli- 
nianki".

Obiektywnie należy stwiei 
dzić, że w obecnej chwili „War 
ta" mająca w swych szeregach 
kilku reprezentantów Polsk 
jest zespołem przewyższają­
cym wojskowych o dwie kla­
sy.

Nie chcąc zawodników prz^ 
męczać ciężkimi meczami na 
początku sezonu — wolą ogra 
niczyć się do meczów towarzy 
skich z równorzędnymi partne 
rami. Poza tym, jeśli mamy re­
prezentować Lublin, to chcieli 
byśmy reprezentować godnie. 
Ponieważ nie czujemy się na 
siłach — rezygnujemy.

Ze swej strony dodajemy, że 
stanowisko takie nie jest po­
zbawione słuszności. — Nato­
miast z zaciekawieniem ocze­
kujemy meczu niedzielnego z 
kieleckim „Partyzantem" po 
którym będzie można określić 
formę naszych bokserów,

Z iycia MKS-u
Międzyszkolne mistrzostwa druz} 

nowe szkól żeńskich 1 męskich teni­
sa stalowego odbędą się w dniach 
od 8—15 bm.

Kierowniczki 1 Kierownicy sekcj; 
SKS-ów zgłoszą się wraz z listami 
zawodników w dniu 4 bm. o godzi­
nie* 17.00 w świetlicy MKS-u (Gimn. 
Staszica). *

Ograniczenia prądu
pociągnęły za sobą zaciemnienie 
wystaw sklepowych. Dlatego też 
lepiej wybrać sję do kolektury po 
los za dnia, jak rówmież lepiej nie 
odwlekać tego do ostatniego dnia, 
w którym zawsze jtśst tłoceno w 
kolekturach.

Ciągnienie IV klasy bieżącej 
51-szej Loterii rozpoczyna ®ię. 
4-go grudnia, do wylosowania 
pozostało jeszcze 20.000 wygra­
nych na łączną kwotę ók. 70 mi­
lionów złotych. 2099 K


